
Nobliści  apelują:  musimy
zakończyć kryzys informacyjny

Maria Ressa i Dymitr Muratow, krytykujący totalitarne reżimy
dziennikarze,  laureaci  Pokojowej  Nagrody  Nobla,  wzywają  do
zakończenia  kryzysu  informacyjnego  wywołanego  przez
cyberkorporacje.  „Razem  możemy  powstrzymać  korporacyjny  i
technologiczny  atak  na  nasze  życie  i  wolność,  ale  musimy
działać już teraz” – twierdzą w apelu.

Popierani przez innych noblistów, a także wybitnych ekspertów
(jak Shoshana Zuboff) oraz ponad 60 organizacji pozarządowych
(w tym Panoptykon), apelowali do rządów wszystkich państw, ONZ
i Unii Europejskiej o podjęcie kroków w stronę rozwiązania
problemu  dezinformacji,  wojny  informacyjnej  i  nadużyć  w
Internecie.

Biznes  oparty  na  toksycznym
ekosystemie
Nie bez powodu wielkie firmy technologiczne nazywa się gate
keeperami  (czyli  „strażnikami  dostępu”).  To  one  dyktują
warunki na cyfrowym rynku mniejszym podmiotom – certyfikują,
szkolą i… kontrolują przepływ informacji w sieci.

Odpowiadają za to m.in. algorytmy rekomendacyjne, używane np.
na portalach społecznościowych albo w przeglądzie newsów w
wyszukiwarce. Korporacje dostarczające te narzędzia stają się
więc  współczesnymi  kuratorami   życia  politycznego  i
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społecznego. Firmy, które decydują o tym, jakie informacje
zobaczymy  w  Internecie,  nie  weryfikują  ich  jakości  ani
prawdziwości.  W  efekcie  przyczyniają  się  do  szerzenia
nierzetelnych informacji, ale także takich, które – chociaż
prawdziwe  –  mają  toksyczne  działanie,  np.  podsycają  lęki
użytkownika (szkody, jakie to powoduje, opisaliśmy w artykule
nt. eksperymentu Fundacji Panoptykon Algorytmy traumy).

Nie stać nas na to, by DSA stało
się martwym prawem
W swoim apelu nobliści nie ograniczają się do krytyki modelu
biznesowego wielkich platform. Proponują też szereg reform.
Wzywają UE m.in. do:

Skutecznego  egzekwowania  aktów  o  usługach  cyfrowych1.
(DSA) i rynkach cyfrowych (DMA), tak by te przepisy były
czymś  więcej  niż  tylko  checklistą  do  odhaczenia  dla
firm. By zmuszały je do wprowadzania realnych zmian w
modelu biznesowym, np. do rezygnacji z algorytmów, które
zagrażają  prawom  podstawowym,  wzmacniają
rozprzestrzenianie  się  dezinformacji  czy  mowy
nienawiści,  także  poza  granicami  UE.

Nie mamy wątpliwości – firmy z każdym prawem, które nakłada na
nie  więcej  obowiązków,  postępują  podobnie:  zamiast  wdrożyć
zmiany prokonsumenckie, starają się obchodzić nowe prawo albo
wybierają rozwiązania karykaturalne, które mają za zadanie je
zohydzić  użytkownikom  .  Dlatego  tak  potrzebne  jest
przypilnowanie ich, żeby tym razem solidnie wdrożyły najnowsze
regulacje.  Przeczytaj o tym, jak DSA i DMA zmienią branżę
digital.

Pilnego  zaproponowania  przepisów,  które  zakazałyby2.
mikrotargetingu w reklamie, a także uznania, że jest to
praktyka fundamentalnie niezgodna z prawami człowieka.

DSA wprowadza pewne ograniczenia w wykorzystywaniu danych w
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celach  reklamowych  na  platformach  internetowych.  Unia
Europejska  pracuje  obecnie  nad   jeszcze  dalej  idącymi
restrykcjami  dotyczącymi  mikrotargetowania  reklam
politycznych. Nie mamy wątpliwości, że choć to słuszny krok,
zakaz nie powinien ograniczać się do reklam politycznych. Z
przerażeniem  wspominamy  sceny  z  Raportu  mniejszości,  gdzie
bohater jest inwigilowany przez reklamy w fizycznym świecie –
czas powiedzieć „dość” inwigilacji przez biznes w sieci.

Rozprawienia  się  z  machiną  lobbingową  i  ograniczenia3.
wymiany kadr między europejskimi instytucjami a  dużymi
firmami  technologicznymi.  Sprzeciwiamy  się  kampaniom,
które  udają  oddolne  inicjatywy,  podczas  gdy  w
rzeczywistości są sponsorowane przez wielkich graczy.

O  tym,  jak  wygląda  lobbing  w  wykonaniu  cybergigantów,
przekonaliśmy  się  dobitnie  przy  pracach  nad  DSA.
Wielomilionowe budżety, niejasne rekrutacje i ogromne kampanie
mediów społecznościowych promujące fałszywą narrację to wielka
machina.  A  po  drugiej  stronie  –  kilka  małych  organizacji
społecznych dbających o to, żeby interesy cyberkorporacji nie
były realizowane kosztem praw i wolności obywatelskich.

Jak lobbuje się w Unii Europejskiej? O pracach nad regulacjami
rozmawiamy z Michałem Bonim.

Platformy  szkodzą  dziennikarstwu,
nawet jeśli pozornie je wspierają
Ressa  i  Muratow  to  dziennikarze  opozycjoniści,  którzy
wielokrotnie  mieli  okazję  przekonać  się  o  tym,  że  biznes
technologiczny może dawać z jednej strony wolność od władzy
krajowej, a z drugiej – szkodzić niezależnym mediom.

Platformy  działają  przede  wszystkim  dla  zysku.  Ale  model
obliczony  na  kliknięcia  napędza  podziały  społeczne  i
kontrowersje. Powoduje także, że każda treść musi przebijać
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się  przez  morze  niskiej  jakości  contentu.  Nawet  jeśli
platformy  udostępniają  przestrzeń  na  rzetelne  informacje  i
niezależnych ekspertów, są one często „dyskryminowane” przez
algorytmy, które podbijają przede wszystkim treści generujące
zaangażowanie. 

Jednocześnie, jak czytamy w apelu, tylko 13% osób na świecie
ma  dostęp  do  darmowej  prasy.  Technologia  pozwoliłaby  to
zmienić, jednak  „potencjał technologii w zakresie rozwoju
społeczeństw  został  przejęty  przez  Big  Tech  i  ich  model
biznesowy,  który  celowo  promuje  kłamstwa”  –  jak  podkreśla
Ressa.

Źródło

Nowy  rząd  Wielkiej  Brytanii
bez  białych  mężczyzn  na
ważnych stanowiskach

Liz Truss jako nowa szefowa Partii Konserwatywnej i premier
Wielkiej Brytanii ogłosiła skład swojego gabinetu. Pierwszy
raz w historii najbardziej eksponowanych stanowisk nie będą w
nim  zajmować  biali  mężczyźni.  Na  większą  różnorodność  od
dłuższego czasu zabiegała część konserwatystów, domagając się
chociażby  dopasowania  list  wyborczych  do  zróżnicowanego
etnicznie charakteru państwa.
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Przez ostatnie trzy lata funkcję brytyjskiego premiera pełnił
Boris Johnson, jednak zrezygnował ze stanowiska z powodu kilku
skandali rządowych i partyjnych. W ostatnich tygodniach Torysi
wybierali  więc  nowe  kierownictwo  swojego  ugrupowania,  zaś
ostatecznie  wewnętrzne  wybory  wygrała  przedstawicielka  ich
centrowej frakcji.

Jedną  z  pierwszych  decyzji  Truss  było  stworzenie  bardziej
różnorodnego  gabinetu.  Pierwszy  raz  w  historii  czterech
najważniejszych stanowisk w rządzie nie będą więc zajmować
biali mężczyźni.

Ministrem finansów został bowiem czarnoskóry Kwasi Kwarteng,
którego  rodzice  w  latach  60.  ubiegłego  wieku  przybyli  do
Wielkiej Brytanii z Ghany. Przedstawicielem tej samej grupy
rasowej jest nowy minister spraw zagranicznych James Cleverly,
pochodzący z Sierra Leone. Mająca indyjskie korzenie Suella
Braverman została natomiast sekretarzem spraw wewnętrznych ds.
mniejszości etnicznych.

Wspomniani  wyżej  politycy  od  dawna  zabiegali,  aby  Partia
Konserwatywna  stała  się  bardziej  różnorodna.  Wcześniej
postulowali  więc  zwiększenie  reprezentacji  mniejszości
etnicznych i narodowych na listach wyborczych ugrupowania. W
ten sposób Torysi mają przyciągać na przykład hinduskich i
czarnoskórych wyborców.

Na  razie  największe  zróżnicowanie  konserwatystom  udało  się
osiągnąć właśnie w rządzie. W parlamencie mniej niż jedna
czwarta parlamentarzystów Torysów to kobiety, z kolei tylko 6
proc. należy do mniejszości etnicznych.

Źródło

https://wolnemedia.net/nowy-rzad-wielkiej-brytanii-bez-bialych-mezczyzn-na-waznych-stanowiskach/


Lekarz  sfałszował
dokumentację ws. NOP

Mecenas  Arkadiusz  Tetela  wygrał  w  sądzie  sprawę  przeciw
lekarzowi o sfałszowanie dokumentacji w sprawie niepożądanego
odczynu poszczepiennego, który wystąpił u 19-letniej Natalii.
Lekarz wcześniej zakwalifikował ją do szczepień mimo stanu
zapalnego żołądka i ciągłych wymiotów, z którym zgłosiła się
do niego po pomoc. Następnie dokonał zmian w dokumentacji żeby
się  „wybielić”.  Szczepionki  uszkodziły  system  nerwowy
nastolatki.

W okresie od 16 czerwca 2017 r. do 22 czerwca 2017 r. w
centrum medycznym w Gorzowie Wielkopolskim, lekarz specjalista
medycyny  rodzinnej  i  lekarz  chorób  dziecięcych,  tj.  osoba
uprawniona  i  zobowiązana  do  prowadzenia  dokumentacji
medycznej,  dopisał  w  treści  dokumentacji  medycznej
sporządzonej  w  związku  z  udzielaniem  świadczeń  zdrowotnych
N.S. w dniu 27 października 2016 r. sformułowania: „stolce
prawidłowe, nie gorączkuje”, „brzuch miękki, niebolesny” oraz
w dniu 15 listopada 2016 r. sformułowania: „sporadycznie” w
kontekście  zgłaszanych  przez  N.S.  wymiotów  po  jedzeniu,  w
sposób wskazujący, iż zapisy o tej treści zostały naniesione w
dniach odbytych wizyt, poświadczając w ten sposób nieprawdę,
iż  wskazane  sformułowania  zostały  zapisane  w  treści
dokumentacji medycznej w dniach wizyt, oraz, że pokrzywdzona
N.S.  zgłaszała  sporadyczne  wymioty  po  jedzeniu  w  trakcie
wizyty w dniu 15 listopada 2016 r., tj. co do okoliczności
mających znaczenie prawne, tj. o czyn z art. 271 § 1 kk
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(poświadczenie nieprawdy).

Uznając  tak  ukształtowaną  karę  za  słuszną,  sprawiedliwą  i
adekwatną  do  stopnia  społecznej  szkodliwości  zarzucanego
oskarżonemu czynu, sąd doszedł do przekonania, iż czyn ten
niesie w sobie znaczny ładunek społecznego niebezpieczeństwa,
zwłaszcza, że popełniony został przez osobę wykonującą zawód
zaufania publicznego, jakim jest zawód lekarza, co świadczy o
lekceważeniu przez oskarżonego podstawowych norm etyki i zasad
współżycia społecznego. Sąd wymierzył lekarzowi karę grzywny w
wysokości 4 tysięcy złotych.

Lekarz oskarżony był również o niezgłoszenie NOP z art. 52
kodeksu wykroczeń i skazany przez Sąd I instancji, następnie
uniewinniony przez sąd odwoławczy.

Wyrok Sądu Rejonowego w Gorzowie uprawomocnił się.

W  toku  są  jeszcze  postępowania  o  narażenie  na
niebezpieczeństwo art. 160 k.k. (postępowanie przygotowawcze)
oraz  o  czyn  z  art.  192  k.k.  wykonanie  szczepienia  bez
świadomej zgody (najbliższe posiedzenie w październiku), gdzie
Sąd zaplanował przesłuchanie świadków.

Apel matki z 2018 roku: „Dzień dobry. Mam na imię Ania. Moja
córka lat 19, po szczepieniu w październiku 2016 r. doznała
powikłań poszczepiennych. NOP ZGŁOSZONY, UZNANY JAKO CIĘŻKI
(przez URPL). Nazwa szczepionki CLODIVAC seria 02315003B i
PRIORIX seria AMJRD363AA. Objawy uszkodzenie ukladu nerwowego
– od marca 2017 występują nagłe (dystoniczne?) i napadowe
ruchy  górnej  połowy  ciała,  głównie  głowy,  polegające  na
krótkotrwałym masywnym zgięciu w różne strony, czasem z ruchem
klikufazowym,  przestrachem  i  wolkalizacją.  Nie  są  to
miokolonie  jak  sugerowano  w  innych  ośrodkach.  Odwiedziłam
sporo lekarzy neurologów i tak naprawdę nikt nie spojrzał na
badania – sugerowali leczenie objawowe. Były podawane leki
farmaceutyczne  po  których  nie  było  poprawy.  Trafiłam  w
sierpniu 2017 do homeopaty , zastosowałam dietę, suplementy,



trochę  było  terapii  biorezonansu.  We  wrześniu  nastąpiła
poprawa.  U  córki  objawów  tików  było  zdecydowanie  mniej  –
prawie niezauważalne. Mniej więcej w drugiej połowie grudnia
zaczęło dziać się coś dziwnego. Pojawiły się znowu tiki –
zmienił się ich rodzaj. Mniejsza z tym, córka się do tego
przyzwyczaiła, otoczenie też. Oczywiście szukam dalej sposobu
poznania diagnozy co się dzieje z głową mojego dziecka, aby to
wyleczyć i nie jest to takie proste. Ale najgorsze pojawiło
się 25.01.18 r. Córka zgłosiła mi, że coś uciska jej głowę w
środku. Szukamy pomocy!”.

Źródło

Węgla  brakuje,  ale  jest
eksportowany zagranicę

Mimo zapewnień obecnej władzy produkcja węgla w Polsce spada,
jak  wynika  z  najnowszych  danych  Głównego  Urzędu
Statystycznego.  Jednocześnie  brakujący  surowiec  jest  dalej
eksportowany  do  zagranicznych  odbiorców.  Rząd  Mateusza
Morawieckiego tłumaczy, że węgiel trafia głównie do Czech i na
Ukrainę.

Pod koniec sierpnia GUS poinformował o spadku produkcji węgla
i energii elektrycznej w naszym kraju. Surowca wydobyto więc o
8,5 proc. mniej niż w lipcu ubiegłego roku, z kolei w okresie
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od stycznia do lipca bieżącego roku spadek wynosił 0,4 proc. W
ten  sposób  nie  spełniły  się  obietnice  rządzących,  którzy
zapowiedzieli zwiększenie produkcji węgla.

Prezes Górniczej Izby Przemysłowo-Handlowej Janusz Olszowski
nie  ukrywa  w  rozmowie  z  portalem  „Śląski  Biznes”,  że
najbliższa  zima  będzie  niezwykle  ciężka  i  może  zabraknąć
energii. Według Izby Gospodarcze Sprzedawców Polskiego Węgla
sytuacja już w tej chwili jest dramatyczna, bo brakować ma
około 4-6 mln ton węgla.

Sprawą  zajęła  się  między  innymi  opozycja,  dlatego  „Fakt”
przekazał odpowiedź rządu na pytania posłanki Joanny Muchy z
Polski 2050 Szymona Hołowni. Wynika z niej, że polski węgiel
jest  wciąż  masowo  eksportowany  do  innych  państw.  Tylko  w
pierwszym półroczu tego roku sprzedano 560 tys. ton surowca do
Czech, natomiast 220 tys. na Ukrainę.

Rządzący wyjaśniają, że nasz węgiel trafia do zagranicznych
odbiorców  na  mocy  porozumień  podpisanych  przed  rosyjską
inwazją na Ukrainę. Ich zerwanie naraziłoby zaś węglowe spółki
na konieczność zapłaty kar umownych.

Źródło

Trudne  pytania  do  szefów
Moderny i AstraZeneca
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W  poniedziałek  (5  września  2022  r.)  rumuński  poseł  do
Parlamentu  Europejskiego,  Cristian-Vasile  Terheș,
przeprowadził  przesłuchanie  szefów  wiodących  koncernów
farmaceutycznych.

Poseł Terheș zadał kilka niezwykle istotnych pytań, szefowi
firmy  Moderna,  oraz  wice-prezydentowi  firmy  AstraZeneca  –
pisze Jim Hoft na łamach „Gateway Pundit”.

Francuski Żyd, multimiliarder Stéphane Bancel (CEO Moderna),
oraz pani lekarz dentysta Iskra Reic (AstraZeneca – Executive
Vice  President,  Vaccines  and  Immune  Therapies),  w  swej
biznesowo-globalistycznej karierze stali się specjalistami od
„szczepionek” w firmach farmaceutycznych. Pani Reic propaguje
wyszczepianie  ludzkości  na  Światowym  Forum  Ekonomicznym,  a
Bancel – oprócz równie oczywistego udziału w WEF – wszelkimi
sposobami gromadzi swój majątek (4,6 miliarda dolarów, 622
pozycja na liście najbogatszych ludzi na świecie, wg Forbesa),
w czym prezesostwo w Modernie bardzo znacznie przyczyniło się.

PIERWSZE PYTANIA
Eurposeł Terheș zadał początkowo trzy pytania skierowane do
przesłuchiwanych szefów Moderny i AstraZeneca:

1.  Chciałbym  poznać  datę,  jeśli  to  możliwe,  kiedy
rozszyfrowaliście  całą  sekwencję  DNA  tego  wirusa,  czy  też
opieraliście  się  wyłącznie  na  sekwencji  dostarczonej  przez
rząd chiński?

2  Czy  sprawdziliście,  czy  szczepionka  powstrzymuje
rozprzestrzenianie się wirusa, czy nie? Ponieważ dane wyraźnie



wskazują,  że  wasze  produkty  nie  powstrzymują
rozprzestrzeniania  się  tego  wirusa.

3. Czy podczas prób na ludziach umierali u was ludzie, a jeśli
tak, to na jaką chorobę umierali?

DRUGI ZESTAW PYTAŃ BYŁ SKIEROWANY
DO SZEFA MODERNY – BANCELA
Oto fragment pytania:

„Stwierdził  pan  tutaj,  że  opierał  się  pan  na  sekwencji
dostarczonej panu przez rząd chiński, kiedy opracowywał pan
swoją  szczepionkę.  Mam  tutaj  odpowiedź  z  EMA  [European
Medicines Agency – agencja zatwierdzająca leki i szczepionki,
odpowiednik amerykańskiego FDA – przyp. tłum.], która pokazuje
dla każdej szczepionki rodzaj testów, które zostały wykonane.
Czyli na przykład w przypadku Moderny dostarczyliście dane
pokazujące, że testowaliście te szczepionki od 2017, 2018 i
2019 roku. Jak więc byliście wtedy w stanie przetestować te
szczepionki, skoro o tym wirusie dowiedzieliśmy się w grudniu
2019 r.?

Umowa, o której pan tutaj wspomniał, mówi, że w tych umowach
są  jakieś  tajemnice  czy  jakieś  informacje  poufne,  które
powinny  chronić  pana  interesy.  Teraz  pytanie,  które
skierowałem do pana, brzmi: co z interesami nas i interesami
obywateli europejskich?

Bo  tak  pokazują  niektóre  strony  z  umowy  między  Moderną  a
Komisją Europejską. Więc pytam pana, czy uważa pan, że to jest
uczciwe wobec nas wszystkich, żeby mówić o tych szczepionkach,
mówić o kolejnych dawkach [boosterach], mówić o produktach
medycznych,  kiedy  nie  znamy  klauzul  tych  umów?  A  więc
bezpośrednie pytanie do pana, panie Bonsel, kiedy zamierza pan
w pełni opublikować umowy, które zawarł pan zarówno z Komisją
Europejską, jak i z krajami członkowskimi Unii Europejskiej?



Kolejne  pytanie  dotyczy  kwestii  zobowiązań.  Został  pan
zapytany przez naszych kolegów o zobowiązania i uniknął pan
odpowiedzi na to pytanie. A więc moje pytanie brzmi: dlaczego
spycha  pan  zobowiązania  na  państwo  i  na  ludzi,  którzy
otrzymują  te  szczepionki?  Myślę,  że  mogę  mieć  [te
„szczepionki”] negatywne skutki, dlaczego więc czerpie pan z
tego zyski?

Ostatnie pytanie dotyczy dawek przypominających dwuwalentnych
[chodzi  o  właśnie  zatwierdzone  i  zamówione  przez  Unię
Europejską,  UK  i  USA  setki  milionów  „nowych”  szczepionek,
mające „chronić” przed „nowymi wariantami” – przyp. tłum.].
Przed chwilą stwierdził pan tutaj, że te boostery zostały
zażądane przez rząd USA, który również zatwierdził te boostery
bez przeprowadzenia prób na ludziach. Pytam więc, czy uważa
pan, że to jest sprawiedliwe? Czy uważa pan, że możemy prosić
obywateli Europy o zaszczepienie się produktami medycznymi,
które nie zostały odpowiednio przetestowane lub w ogóle nie
zostały przetestowane na ludziach?”.

ODPOWIEDZI
W  swoich  odpowiedziach  dotyczących  odpowiedzialności,
dyrektorzy Moderny i AstraZeneca powiedzieli, że wyprodukowali
szczepionki na prośbę państw i rządów, które poprosiły ich o
szybkie  wyprodukowanie  szczepionek,  dlatego  szukają  u  nich
ochrony prawnej w zakresie wypłaty ewentualnych odszkodowań i
zadośćuczynień – czytamy we wpisie europosła na „Facebooku”.

„W  sprawie  odpowiedzialności  za  działania  niepożądane,  jak
wszyscy producenci, chcieliśmy, aby rządy chciały szybkiego
zatwierdzenia  szczepionki.  I  tak  dla  warunkowego
zatwierdzenia,  ważne  było,  aby  dać  nam  pewne  gwarancje  w
zakresie [ochrony przed odszkodowaniami], ponieważ nie możemy
mieć wszystkiego: oni chcieli mieć szczepionkę szybko, a nie
dali producentom czasu na długoterminowe badania ze względu na
charakter pandemii” – odpowiedział dyrektor generalny Moderny



Stéphane Bancel.

Na  to  samo  pytanie  odpowiedziała  wiceprezes  wykonawczy
AstraZeneca,  Iskra  Reic:  „Klauzula  odpowiedzialności  i
odszkodowania została omówiona i uzgodniona z wieloma rządami
na  całym  świecie,  ponieważ  wszyscy  chcieli  zobaczyć,  jak
możemy  przyspieszyć  produkcję  i  dostawę  szczepionek.  I,
ponownie,  jak  wspomniałam  wcześniej,  jest  to  uważane  za
standardową  praktykę  w  sytuacjach  kryzysowych,  a  także  za
praktykę, która chroni i wspiera wszystkich, aby posuwali się
naprzód  z  największą  prędkością  i  robili  to,  co  potrafią
najlepiej,  jeśli  chodzi  o  produkcję  i  wytwarzanie
[szczepionek]”.

Bancel  przyznał  również,  że  Moderna  wykorzystała  do
zaprojektowania  szczepionki  sekwencję  opublikowaną  przez
chiński rząd online i przetestowaną przez wielu naukowców w
laboratoriach akademickich i rządowych.

JACY ONI WSZYSCY CZYŚCI, NIEWINNI,
ZAPOBIEGLIWI…
Jeszcze  w  marcu  dyrektor  generalny  Pfizera  Albert  Bourla
[lekarz weterynarz – kolejny Żyd w mafii farmaceutycznej –
przyp.  tłum.]  przyznał  podczas  wywiadu,  że  technologia
„szczepionki mRNA” nie była wystarczająco sprawdzona, kiedy
wprowadzili ją na rynek. Powiedział, że eksperci „przekonali
go”, ale nie był pewien. Powiedział, że pracują nad mRNA od
2018 roku.



„Byłem zaskoczony, kiedy zasugerowali mi, że to jest droga do
celu.  A  ja  to  zakwestionowałem  i  poprosiłem  ich  o
uzasadnienie,  jak  można  powiedzieć  coś  takiego?  Ale  oni
przyszli i byli bardzo, bardzo przekonani, że to jest właściwa
droga.  Czuli,  że  dwa  lata  pracy  nad  mRNA  od  2018  roku,
wspólnie  z  BioNTech,  aby  opracować  szczepionkę  przeciwko
grypie, sprawiają, że wierzą, że technologia jest dojrzała i
jesteśmy u progu dostarczenia produktu. Przekonali mnie więc,
poszedłem za instynktem, że wiedzą co mówią. Są bardzo dobrzy.
I podjęliśmy tę bardzo trudną decyzję” – wyjaśnił Bourla.

TO NIE MY, TO ONI…
Jak widać z powyższego, szefowie firm farmaceutycznych stanęli
teraz  w  defensywie  broniąc  się  i  przerzucając  winę  na
polityków.  Sami  próbują  oczyścić  się  z  odpowiedzialności,
wmawiając publice, że „nie byli pewni”, że „byli zaskoczeni”,
że  chcieli  jak  najlepiej,  ale  ci  wstrętni  politycy  tak
nalegali, że oni – biedni wykonawacy woli ludu – zmuszeni byli
do wspólnej „walki z koronawirusem”.

W  Stanach  Zjednoczonych,  najbardziej  zaangażowany  w
przyspieszenie  opracowania  „szczepionki”  miał  oczywiście
aparat polityczny Białego Domu w ramach Operacji Warp Speed, z
której tak dumny był prezydent Donald Trump. Prezydent Trump,



w swoim naiwnym oparciu się na „ekspertach” (Fauci, Birx,
Collins, Redfield i inni medyczni szarlatani) oraz ze swoim
nadymanym  ego,  chciał  przejść  do  historii  jako  Ojciec-
Uzdrowiciel  i  zasłynąć  jako  polityczny  twórca  szczepionki-
wybawicielki ludzkości. Niestety, jeśli dzisiaj nie odetnie
się od tych swoich zuchwałych ówczesnych planów, to zostanie
słusznie uznany za równorzędnego sprawcę holokaustu. Jak do
tej pory, nie odciąl się…

Teraz,  kluczowe  osoby  kierujące  federalnymi  i  rządowymi
agencjami  (CDC,  FDS,  NIH,  NIAID…),  wycofujące  się  z
kilkuletniej,  parszywej,  całkowicie  nienaukowej,  totalnie
zakłamanej narracji „pandemicznej”, próbują przerzucić swoją
winę na innych: na polityków (czytaj Trump), na „warunki”
(presja, szybkość podejmowania decyzji), na „nowość wirusa”,
na  media,  wreszcie  –  na  społeczeństwa  „domagające”  się
szczepionki.

Miejmy nadzieję, że te tłumaczenia nigdy nie zwolnią ich z
odpowiedzialności  za  dokonane  zbrodnie  ludzkości,  i  że
przyjdzie wkrótce czas kiedy – tak jak zbrodniarze wojenni II
wojny światowej – odpowiedzą przed Międzynarodowym Trybunałem.
Miejmy też nadzieję, że ława oskarżonych będzie na tyle długa,
że pomieści również złoczyńców i ludobójców z Polski.

Źródło

Polska  nie  sprzeciwiła  się
uznaniu  aborcji  za  prawo

https://wolnemedia.net/trudne-pytania-do-szefow-moderny-i-astrazeneca/
https://ocenzurowane.pl/polska-nie-sprzeciwila-sie-uznaniu-aborcji-za-prawo-czlowieka/
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człowieka

Zgromadzenie Ogólne Organizacji Narodów Zjednoczonych przyjęło
nową  rezolucję  dotyczącą  między  innymi  uznania  aborcji  za
prawo  człowieka.  Nie  spotkała  się  ona  ze  sprzeciwem
przedstawiciela  Polski,  który  nie  poparł  również  poprawek
zgłoszonych przez trzydzieści państw podchodzących krytycznie
do nowego dokumentu.

Zapewnienie  „prawa  do  bezpiecznej  aborcji”,  uznania  „praw
reprodukcyjnych” i języka opartego o terminologię wprowadzoną
przez  ruch  LGBT,  zostało  wprowadzone  w  ramach  rezolucji
„Współpraca  międzynarodowa  w  zakresie  dostępu  do  wymiaru
sprawiedliwości,  środków  zaradczych  i  pomocy  dla  ofiar
przemocy seksualnej”.

Tym samym Zgromadzenie Ogólne ONZ wezwało państwa członkowskie
do  podjęcia  pilnych  działań,  dzięki  którym  ich  obywatele
mieliby otrzymać powszechny dostęp do aborcji. Sam dokument
uznaje zresztą prawo do przerywania ciąży za prawo człowieka,
chociaż zdaniem krytyków nie istnieje żaden międzynarodowy akt
odnoszący się do tej kwestii.

Cztery poprawki do rezolucji zgłosiła grupa trzydziestu państw
skupionych  wokół  Nigerii,  które  sprzeciwiają  się  nowemu
podejściu ONZ do aborcji. Nigeryjczycy uznali więc przerywanie
ciąży  za  sprawę  polityczną,  z  kolei  Malezyjczycy  zwracali
uwagę na brak przejrzystości przy prowadzeniu negocjacji na
temat rezolucji.

Polska  nie  znalazła  się  w  gronie  państw  kwestionujących

https://ocenzurowane.pl/polska-nie-sprzeciwila-sie-uznaniu-aborcji-za-prawo-czlowieka/


uznanie aborcji za podstawowe prawo człowieka. Przedstawiciel
Polski przy ONZ nie poparł więc poprawek zgłoszonych przez
Nigerię, a następnie w ogóle nie uczestniczył w głosowaniu na
ten temat.

Sprawa wybudziła na tyle duże kontrowersje, że odniósł się do
niej  Krzysztof  Szczerski,  stały  przedstawiciel  Polski  przy
ONZ. Bliski współpracownik prezydenta Andrzeja Dudy napisał,
że  Polska  nie  poparła  rezolucji,  ale  z  drugiej  strony
tłumaczył, iż wcale nie wprowadza ona nowych regulacji na
poziomie krajowym.

Źródło

Znika  artykuł  zatytułowany
«Kontrola  umysłu  za  pomocą
fal  dźwiękowych  –  Co
kombinuje Schwab?

Kilka dni temu WEF usunął ze swej strony internetowej artykuł
z roku 2018, zatytułowany “Mind Control using sound waves” –
Kontrola  umysłu  za  pomocą  fal  dźwiękowych:
https://www.weforum.org/agenda/2018/11/mind-control-ultrasound
-neuroscience
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Dlaczego usunięto ten artykuł?

Czy zamierzają korzystać z omawianej techniki? – Czy już z
niej korzystają?

Czy chcą ukryć swoje kolejne kroki w kontrolowaniu mas?

Czy  usunęli  go  z  tego  samego  powodu,  dla  którego  usunęli
artykuł  «Nie  będziesz  posiadał
niczego»?  https://web.archive.org/web/20161125135500/https://
www.weforum.org/agenda/2016/11/shopping-i-can-t-really-remembe
r-what-that-is/ – Bo inaczej ludzie zorientowaliby się, kto
stoi za tym wszystkim….

Usunięty  artykuł  WEF  dostępny  jest  pod
linkiem:  https://web.archive.org/web/20181211093235/https://ww
w.weforum.org/agenda/2018/11/mind-control-ultrasound-
neuroscience/

https://twitter.com/wef/status/1061846182094401536?ref_src=twsrc%5Etfw%7Ctwcamp%5Etweetembed%7Ctwterm%5E1061846182094401536%7Ctwgr%5E11d02a3caff8d1fc023ca7fa6cd3c88a67c11cf4%7Ctwcon%5Es1
https://web.archive.org/web/20161125135500/https:/www.weforum.org/agenda/2016/11/shopping-i-can-t-really-remember-what-that-is/
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Oto on: «Kontrola umysłu za pomocą fal dźwiękowych? – Pytamy
naukowca, jak to działa»

Obecnie  wydaje  się,  że  nieinwazyjna  neuromodulacja,  czyli
zmiana  aktywności  mózgu  bez  użycia  chirurgii,  może
zapoczątkować  nową  erę  w  opiece  zdrowotnej.  Przełomowe
osiągnięcia  mogą  obejmować  lepsze  zarządzanie  chorobą
Parkinsona i Alzheimera, zmniejszenie bólu przy migrenach, a
nawet  odwrócenie  zaburzeń  poznawczych  spowodowanych  urazem
mózgu.

Ale  co  się  stanie,  jeśli  ta  technika  zmiany  naszych  fal
mózgowych wymknie się spod kontroli i wpadnie w niepowołane
ręce? Wyobraźmy sobie dyktatorski reżim, który ma dostęp do
sztuczek i narzędzi pozwalających zmienić sposób myślenia i
zachowania swoich obywateli.

Tak wygląda pole bitwy etycznej, na którym znalazł się Antoine
Jerusalem (na zdjęciu poniżej), profesor nauk inżynieryjnych
na Uniwersytecie Oksfordzkim, badający potencjał technologii
ultradźwiękowej  w  walce  z  chorobami  i  zaburzeniami
neurologicznymi.



photo (c) John Cairns

https://eng.ox.ac.uk/people/antoine-jerusalem/  https://www.wef
orum.org/people/antoine-jerusalem

W  tym  oto  wywiadzie,  przeprowadzonym  w  ramach  dorocznego
spotkania Światowego Forum Ekonomicznego na Bliskim Wschodzie
naukowców,  przedstawicieli  rządu  i  biznesu,  opowiada  nam
więcej o tym rozwijającym się obszarze badań.

VIDEO:  «Shaping  a  New  Global
Architecture»  https://web.archive.org/web/20181128085745/https
://www.weforum.org/events/annual-meeting-of-the-global-future-

https://eng.ox.ac.uk/people/antoine-jerusalem/
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councils

Kontrolowanie mózgu za pomocą fal dźwiękowych: jak to działa?

Cóż,  przechodząc  od  razu  do  nauki,  zasada  nieinwazyjnej
neuromodulacji  polega  na  skupieniu  fal  ultradźwiękowych  w
danym regionie mózgu, tak aby wszystkie zebrały się w małym
punkcie.  Następnie,  mając  nadzieję,  że  przy  odpowiednim
zestawie parametrów, może to zmienić aktywność neuronów.

Jeśli chcesz pozbyć się neuronów, które oszalały, na przykład
w epilepsji, to możesz chcieć podkręcić energię, aby je zabić.
Ale jeśli chcesz selektywnie promować lub blokować aktywność
neuronów, musisz dokładnie dostroić fale ultradźwiękowe.

Innymi  słowy,  istnieje  różnica  pomiędzy  stymulacją
ultradźwiękową używaną do usuwania tkanek, a neuromodulacją
ultradźwiękową,  której  celem  jest  kontrolowanie  aktywności
neuronów bez uszkadzania tkanek.

Neuromodulacja ultradźwiękowa to coś, co zdecydowanie działa,
ale czego wciąż nie rozumiemy.

Jakie dobro społeczne może z tego wyniknąć?

Obecnie mówi się o chorobie Alzheimera i Parkinsona, a także o
urazach mózgu. Ale naukowcy przyglądają się również rdzeniowi
kręgowemu i obwodowym układom nerwowym. Jeśli chodzi o mnie,
to skoro mózg jest de facto centrum decyzyjnym dla tak wielu
procesów, to każdy z nich może być przedmiotem badań.

Czy jest to bezpieczne?

Przy  próbie  “kontrolowania”  aktywności  neuronów  poprzez
dostarczanie  drobnych  drgań  mechanicznych  do  rejonu  mózgu,
ważne  jest,  aby  ostrość  ultradźwięków,  częstotliwość  i
amplituda były odpowiednio dostrojone, w przeciwnym razie mózg
może zostać potencjalnie uszkodzony. Chodzi o to, że nadal nie
wiemy,  jak  to  wszystko  dostroić;  a  gdybym  miał  trochę
przesadzić, mógłbym powiedzieć, że nasze obecne podejście nie

https://web.archive.org/web/20181128085745/https:/www.weforum.org/events/annual-meeting-of-the-global-future-councils


jest tak dalekie od bawienia się ustawieniami w radiu, aż
usłyszymy właściwą stację.

Jedną  z  wielu  trudności  jest  uzyskanie  pewności,  że
rzeczywiście  kontrolujemy  neurony  za  pomocą  tych  fal
dźwiękowych, w przeciwieństwie do ich uszkadzania. Prawda jest
taka, że wciąż nie wiemy, jak ten proces działa. A jeśli nie
wiesz, jak działa, nie wiesz, ile to jest “za dużo”.

Jakie są największe wyzwania etyczne?

Potencjał tej techniki jest ogromny – rozumiem przez to samą
liczbę zastosowań, a także etyczne wykorzystanie.

Z perspektywy biologicznej jest ona podobna do narkotyków.
Może  cię  wyleczyć,  może  cię  uzależnić  i  może  cię  zabić.
Wszystko polega na tym, by pozostać w ramach danego zestawu
reguł. Z perspektywy etycznej świat zmienia się tak szybko, że
trudno ocenić, co będzie dopuszczalne jutro, co nie jest dziś.

Jestem też przekonany, że natura ludzka jest taka, że jeśli
coś można zrobić, to zostanie to zrobione. Pytanie tylko przez
kogo.  Wolałbym,  żeby  “taniec”  prowadziło  uczciwe
społeczeństwo, a nie jakieś zbójeckie państwo bez szacunku dla
życia ludzi i zwierząt. Jeśli chcemy prowadzić ten “taniec” za
10 lat, musimy zacząć badania już dziś.

Jak bardzo dystopijne może się to stać?

Widzę nadchodzący dzień, w którym naukowiec będzie w stanie
kontrolować to, co dana osoba widzi w swoim umyśle, poprzez
wysyłanie odpowiednich fal do właściwego miejsca w jej mózgu.
Zgaduję, że większość sprzeciwów będzie podobna do tych, które
słyszymy dziś o przekazach podprogowych w reklamach, tylko
znacznie bardziej gwałtowna.

Technologia  ta  nie  jest  pozbawiona  ryzyka  niewłaściwego
wykorzystania.  Może  to  być  rewolucyjna  technologia  opieki
zdrowotnej dla chorych lub doskonałe narzędzie kontroli, za



pomocą  którego  bezwzględni  kontrolują  słabych.  Tym  razem
jednak, kontrola byłaby dosłowna.

Co możemy zrobić, aby zabezpieczyć jej potencjał?

Nie zamierzam twierdzić, że naukowcy są wszyscy mądrzy i znają
się na tym, co należy, a czego nie należy robić. Niektórzy z
nas posuną się tak daleko, jak to tylko możliwe. Ale taka jest
natura ludzka, a nie tylko naukowców.

Tak czy inaczej, naszym zadaniem jest znaleźć coś, co jest
korzystne dla ludzkości. A jeśli znajdziesz sposób, by uczynić
kogoś lepszym, to najprawdopodobniej wiesz też, jak zrobić coś
przeciwnego. Celem jest upewnienie się, że regulacja zapobiega
temu drugiemu, nie utrudniając jednocześnie tego pierwszego.
Uważam,  że  taka  jest  rola  regulatorów.  I  myślę,  że  Unia
Europejska, w której pracuję, jest w tym całkiem dobra.

Inną  rolą  polityków  powinno  być  zapewnienie  platformy
komunikacyjnej,  która  wyjaśni  długą  wizję  danego  obszaru
badań. I może się okazać, że jest za wcześnie, albo nie jest
to dobry pomysł, a ostateczną decyzją może być równie dobrze
jego wstrzymanie. Ale w dłuższej perspektywie społeczeństwo
powinno  mieć  wyjaśnione  potencjalne  korzyści  z  nowej
technologii w prostych słowach, co jest czymś, w czym naukowcy
niekoniecznie są dobrzy.

Politycy powinni pamiętać, że jeśli my tego nie zrobimy, to
ktoś  gdzieś  i  tak  to  zrobi…  prawdopodobnie  bez  żadnych
uregulowań.

Na
podstawie:  https://strangesounds.org/2022/06/are-they-planning
-on-using-it-wef-removes-article-about-mind-control-using-
sound-waves.html
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Piątka  z  psychologii  czyli
jak nas kontrolują

Świat to zagmatwane miejsce. Ludzie robią rzeczy, które nie
mają żadnego sensu, myślą o rzeczach, które nie są poparte
faktami, znoszą rzeczy, których nie muszą znosić, i zaciekle
atakują tych, którzy próbują zwrócić im na to uwagę.

Pięć  eksperymentów  psychologicznych,
które wyjaśniają współczesny świat
Świat to zagmatwane miejsce. Ludzie robią rzeczy, które nie
mają żadnego sensu, myślą o rzeczach, które nie są poparte
faktami, znoszą rzeczy, których nie muszą znosić, i zaciekle
atakują tych, którzy próbują zwrócić im na to uwagę.

Jeśli kiedykolwiek zastanawiałeś się dlaczego, to trafiłeś we
właściwe miejsce.

Każdy  przypadkowy  czytelnik  alternatywnych  mediów  w  końcu
znajdzie  odniesienia  do  Stanleya  Milgrama  lub  Philipa
Zimbardo, „eksperymentu Ascha”, a może wszystkich trzech.

„Dysonans  poznawczy”,  „rozproszenie  odpowiedzialności”  i
„wyuczona  bezradność”  to  zwroty,  które  przewijają  się
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regularnie,  ale  skąd  się  biorą  i  co  oznaczają?

Cóż, oto ważne eksperymenty psychospołeczne, które uczą nas,
jak ludzie myślą, ale co więcej, faktycznie wyjaśniają, jak
działa nasz współczesny świat i jak wpadliśmy w ten bałagan.

1. Eksperyment Milgrama
Eksperyment: Zacznijmy od najbardziej znanego. Począwszy od
1963 roku, psycholog z Yale, Stanley Milgram, przeprowadził
serię eksperymentów, które obecnie określa się jako Milgram
Obedience Experiments.

Warunki są proste, Badany A ma przeprowadzić test pamięci na
Badanym B i zaaplikować porażenie prądem, gdy popełni błąd.
Oczywiście Badany B nie istnieje, a wstrząsy elektryczne nie
są prawdziwe. Zamiast tego aktorzy płaczą, proszą o pomoc lub
udają, że są nieprzytomni, podczas gdy Badany A jest zachęcany
do dalszego stosowania wstrząsów.

Zdecydowana większość badanych kontynuowała test i aplikowała
wstrząsy, pomimo cierpienia „Badanego B”.

Wniosek: W swoim artykule na temat tego eksperymentu Stanley
Milgram ukuł termin „rozproszenie odpowiedzialności”, opisując
proces  psychologiczny,  dzięki  któremu  osoba  może
usprawiedliwić lub uzasadniać wyrządzenie komuś krzywdy, jeśli
uważa, że ​​to nie jest jego wina, nie będzie pociągnięty do
odpowiedzialności lub nie ma wyboru.

Zastosowanie:  Niemal  dosłownie  nieskończone.  Wszystkie
instytucje mogą wykorzystać to zjawisko do wywierania nacisku
na ludzi, aby działali wbrew ich własnemu kodeksowi moralnemu.
Wojsko,  policja,  personel  szpitalny  –  wszędzie  tam,  gdzie
istnieje hierarchia lub wyraźny autorytet, ludzie padną ofiarą
rozproszenia własnej odpowiedzialności.

Adnotacja: Nakręcono całkiem przyzwoity film o Milgramie i

https://en.wikipedia.org/wiki/Milgram_experiment
https://en.wikipedia.org/wiki/Milgram_experiment
https://en.wikipedia.org/wiki/Obedience_to_Authority:_An_Experimental_View


reakcjach,  jakie  wywołały  jego  doświadczenia,  pod
tytułem  Experimenter.  W  ostatnich  latach  nastąpił  jednak
poważny  odwrót  od  tego  eksperymentu,  artykuły  w  mediach
głównego  nurtu  atakują  odkrycia  i  metodologię,  a  nowi
„badacze”  twierdzą,  że  „one  nie  dowodzą  tego,  co
podejrzewasz”.

2.  Stanfordzki  eksperyment
więzienny
Eksperyment: Tylko nieco mniej znany niż praca Milgrama jest
eksperyment  więzienny  Philipa  Zimbardo,  przeprowadzony  na
Uniwersytecie Stanforda w 1971 roku. Eksperyment ustanawiał na
tydzień  pozorowane  więzienie,  z  jedną  grupą  badanych
oznaczonych  „strażnikami”,  a  drugą  „więźniami”.

Obie strony otrzymały uniformy, a więźniowie dodatkowo numery.
Strażnikom  nakazano  zwracać  się  do  więźniów  wyłącznie  po
numerze, a nie nazwisku.

Istniało  wiele  innych  zasad  i  procedur,  które  szczegółowo
opisano tutaj.

Krótko mówiąc, w ciągu tygodnia strażnicy stawali się coraz
bardziej sadystyczni, wymierzając kary nieposłusznym więźniom
i nagradzając „dobrych więźniów”, aby spróbować ich podzielić.
Wielu więźniów po prostu zaakceptowało nadużycia i rozpoczęły
się bójki między „kłopotliwymi” a „dobrymi więźniami”.

Chociaż technicznie nie jest to „eksperyment” w najczystszym
tego słowa znaczeniu (nie było hipotezy do przetestowania ani
grupy  kontrolnej)  i  być  może  pod  wpływem  „pożądanej
charakterystyki”, to jednak doświadczenie ujawnia interesujące
wzorce zachowań u badanych.

Wniosek: strażnicy więzienni stali się sadystami. Więźniowie
stali  się  posłuszni.  Wszystko  to  pomimo  braku  łamania

https://en.wikipedia.org/wiki/Experimenter_(film)
https://www.theatlantic.com/health/archive/2015/01/rethinking-one-of-psychologys-most-infamous-experiments/384913/
https://www.theatlantic.com/health/archive/2015/01/rethinking-one-of-psychologys-most-infamous-experiments/384913/
https://www.simplypsychology.org/zimbardo.html
https://en.wikipedia.org/wiki/Demand_characteristics
https://en.wikipedia.org/wiki/Demand_characteristics


prawdziwych praw, rzeczywistej legalnej władzy i rzeczywistego
wymogu przebywania. Jeśli dasz ludziom władzę i odczłowieczysz
tych,  którzy  im  podlegają,  to  staną  się  sadystami.  Jeśli
umieścisz ludzi w więzieniu, będą zachowywać się tak, jakby
byli w więzieniu.

Krótko  mówiąc,  ludzie  będą  zachowywać  się  tak,  jak  są
traktowani.

Zastosowanie: Znowu bez ograniczeń. Widzieliśmy to przy okazji
Covid, jeśli zaczynasz traktować ludzi w określony sposób,
większość się z tym zgadza i obwinia mniejszość, która odmawia
współpracy. Tymczasem siły policyjne na całym świecie nagle
otrzymały  nowe  uprawnienia  i  natychmiast  ich  nadużyły,
ponieważ  osoby  bez  masek  i  niezaszczepione  zostały  w  ich
oczach odczłowieczone. Te reakcje były zaprojektowane, a nie
przypadkowe.

3. Eksperyment Asch’a
Eksperyment: Kolejny eksperyment z zakresu dostosowania się,
nie  tak  brutalny  jak  Milgrama  czy  Zimbardo,  ale  być  może
bardziej niepokojący w swoich odkryciach.

Po raz pierwszy przeprowadzony przez Solomona Ascha w latach
50. Założenia są proste: zestawiasz panel uczestników, gdzie
jeden z nich jest prawdziwy i kilku fałszywych.

Badani, jeden po drugim, otrzymują serię pytań wielokrotnego
wyboru, na które odpowiedź jest zawsze oczywista, a wszyscy
fałszywi  uczestnicy  udzielają  błędnej  odpowiedzi.  Pytanie
brzmi,  czy  prawdziwy  badany  podtrzyma  własną  poprawną
odpowiedź,  czy  też  zacznie  dostosowywać  się  do  grupy.

Wniosek:  Podczas  gdy  większość  osób  utrzymywała  prawidłowe
odpowiedzi, „wskaźnik błędu” w grupie eksperymentalnej wyniósł
37% w porównaniu z mniej niż 1% w grupie kontrolnej. Oznacza
to, że 36% badanych w końcu zaczęło zmieniać swoje odpowiedzi,



aby dostosować się do konsensusu, mimo że wiedzieli, że się
mylą.

Około jedna trzecia ludzi albo udaje, że zmienia zdanie w celu
dostosowania się, albo, co bardziej niepokojące, faktycznie
zmienia swoje przekonania, jeśli znajdzie się w mniejszości.

Zastosowanie: ankiety inscenizowane lub wymyślone, sfałszowane
liczenia  głosów  w  wyborach,  konta  botów  w  mediach
społecznościowych, kampanie astroturfingowe. Nagłówki medialne
głoszą, że „każdy zna X” lub „tylko 1% ludzi myśli Y”.

Istnieje  wiele  narzędzi,  których  można  użyć,  aby  stworzyć
wrażenie fałszywego „konsensusu”, wytworzonej „większości”.

Adnotacja: Eksperyment został przeprowadzony już milion razy w
dziesiątkach odmian, ale być może najciekawszym odkryciem jest
to, że umieszczenie w panelu chociażby jednej osoby, która
zgadza się z badanym, wydawało się zmniejszać dostosowanie o
87%. Generalnie ludzie nienawidzą być samotnym głosem, ale
będą  tolerować  bycie  w  mniejszości,  jeśli  mają  jakieś
wsparcie.  Dobrze  wiedzieć.

4.  Eksperyment  dysonansu
poznawczego Festingera
Eksperyment: Najmniej znany eksperyment na liście, ale pod
pewnymi względami najbardziej fascynujący. W 1954 roku Leon
Festinger stworzył eksperyment oceniający zjawisko dysonansu
poznawczego. Jego konfiguracja znów była dość prosta.

Podmiot otrzymuje powtarzające się i nudne zadanie fizyczne do
wykonania (pierwotnie obracanie drewnianych kołków [pegs], ale
inne odmiany wykorzystują inne zadania).

Po  zakończeniu  zadania  badany  otrzymuje  polecenie
przygotowania  następnego  badanego  (faktycznie  asystenta
laboratorium)  do  zadania,  kłamiąc  i  mówiąc  mu/jej,  jak

https://www.diki.pl/slownik-angielskiego?q=astroturfing


interesujące było to zadanie.

W tym momencie badani są podzieleni na dwie grupy, jedna grupa
otrzymuje 20 dolarów za kłamstwo, druga tylko 1 dolara.

To jest prawdziwy eksperyment.

Wniosek:  Po  okłamaniu  fałszywych  badanych  i  otrzymaniu
pieniędzy,  prawdziwi  badani  biorą  udział  w  wywiadzie
poeksperymentalnym i rejestrują swoje prawdziwe przemyślenia
na temat zadania.

Co  ciekawe,  opłaceni  20  dolarami  generalnie  powiedzieli
prawdę, że zadanie było dla nich nudne i powtarzalne. Podczas
gdy  grupa  gdzie  otrzymywano  jednego  dolara,  najczęściej
twierdziła, że ​​autentycznie podobało im się to zadanie.

To jest dysonans poznawczy w działaniu.

Zasadniczo  dla  grupy  za  20  dolarów  pieniądze  były  dobrym
powodem, by okłamać partnera w teście i usprawiedliwić własne
zachowanie w swojej głowie. Jednak w przypadku grupy za dolara
skąpość  nagrody  sprawiła,  że  ​​ich  nieuczciwość  była
wewnętrznie nieuzasadniona, więc musieli nieświadomie tworzyć
własne  usprawiedliwienie,  przekonując  samych  siebie,  że  w
ogóle nie kłamią.

Podsumowując, jeśli zaoferujesz ludziom niewielką nagrodę za
zrobienie czegoś, będą udawać, że się z tego cieszą lub będą
wymyślać inny sposób, aby usprawiedliwić ten niewielki zysk.

Zastosowanie:  Kasyna,  gry  komputerowe  i  inne  interaktywne
media cały czas stosują tę zasadę, oferując graczom bardzo
niewiele  korzyści,  wiedząc,  że  przekonają  się,  że  czerpią
przyjemność z gry. Duże korporacje i pracodawcy mogą również
opierać  się  na  tym  zjawisku,  aby  utrzymać  niskie  płace,
wiedząc,  że  nisko  opłacani  pracownicy  mają  mechanizm
psychologiczny, który może ich przekonywać, że lubią swoją
pracę.



Adnotacja: Odmiana tego eksperymentu wprowadza trzecią grupę,
której nie płaci się za kłamstwo. Ta grupa nie jest dotknięta
dysonansem poznawczym i uczciwie ocenia zadanie, tak jak robi
to dobrze opłacana grupa.

5. Drabina małp
Eksperyment: Obecnie jest to nieco kontrowersyjny dodatek do
listy,  ale  przejdziemy  do  tego  później.  To  bardzo  znany
eksperyment,  o  którym  prawdopodobnie  słyszałeś  dziesiątki
razy.

W latach 60. naukowcy z Harvardu umieścili pięć małp w klatce
z drabiną pośrodku. Na szczycie drabiny leży kiść bananów,
jednak  za  każdym  razem,  gdy  małpa  próbuje  wspiąć  się  po
drabinie,  wszystkie  są  spryskiwane  lodowatą  wodą.  W  końcu
małpy uczą się unikać drabiny.

Następnie jedna małpa jest usuwana i wprowadzana jest nowa
małpa.  Naturalnie  idzie  prosto  do  drabiny  i  zostaje
zaatakowana  przez  pozostałe  cztery  małpy.

Następnie usuwa się drugą małpę i wprowadza się kolejną nową
małpę. Naturalnie idzie prosto do drabiny i zostaje napadnięta
przez  pozostałe  cztery  małpy…  w  tym  tę,  której  nigdy  nie
spryskano.

Kontynuuje się zastępowanie po kolei każdej małpy, dopóki nie
usunie się małp, które kiedykolwiek zostały spryskane wodą, a
jednak  wszystkie  odmawiają  zbliżania  się  do  drabiny  i
uniemożliwiają wszystkim nowym małpom zrobienie tego samego.

Oczywistym wnioskiem jest to, że ludzie mogą być uwarunkowani
do bezmyślnego przestrzegania zasad, których nie rozumieją.

Jedynym problemem jest to, że nic z powyższego nigdy się nie
wydarzyło.

Tak,  to  właśnie  ta  kontrowersja,  o  której  wspomniałem



wcześniej. Pomimo tego, że można to łatwo znaleźć w każdym
zakątku  Internetu,  pomimo  objaśniających  to  artykułów  w
czasopismach i opowiadających o tym animacji… to się nigdy nie
zdarzyło. Eksperyment wydaje się całkowicie apokryficzny.

Żadnej drabiny, żadnych małp, żadnej zimnej wody.

Więc chociaż ten rzekomy eksperyment tak naprawdę nie uczy nas
o  mentalności  stada,  wyjaśnia  współczesny  świat,  ponieważ
pokazuje nam, jak łatwo mit można przekuć w rzeczywistość
poprzez zwykłe powtarzanie.

BONUS: Drabina małp – reaktywacja
Zgadza się, to nie koniec, jest jeszcze jeden myk.

National  Geographic  faktycznie  odtworzyło  eksperyment  z
fikcyjną drabiną małp, używając ludzi:

Jeden  z  badanych  wchodzi  do  poczekalni  w  przychodni
wypełnionej fałszywymi pacjentami. Kiedy odzywa się dzwonek,
wszyscy  fałszywi  pacjenci  wstają  na  sekundę,  a  następnie
zajmują miejsca.

Po kilkukrotnym powtórzeniu tego procesu fałszywi pacjenci są
powoli usuwani jeden po drugim, aż pozostaje tylko obiekt
eksperymentu.  Następnie  kolejno  wprowadzani  są  drugorzędni
prawdziwi uczestnicy.

Eksperyment ma na celu znalezienie odpowiedzi na następujące
pytania:

a)  Czy  oryginalny  badany  wstanie  na  dźwięk  dzwonka,  nie
wiedząc dlaczego?

b) Czy będą nadal wstawać, gdy zostaną sami w pokoju?

c) Czy nauczą wtedy tego zachowania nowych uczestników?

Odpowiedź na wszystkie trzy pytania wydaje się brzmieć „tak”.

https://www.throwcase.com/2014/12/21/that-five-monkeys-and-a-banana-story-is-rubbish/


Zatem,  choć  znacznie  mniej  naukowy  niż  pozostałe  cztery
eksperymenty, dołączam to tutaj z bardzo konkretnego powodu.
Powyższy film z eksperymentu nie tylko rejestruje zachowanie
dostosowawcze,  ale  opisuje  je  jako  potencjalnie  korzystne.
Dodanie tego zachowania stadnego ratuje życie na wolności [w
środowisku  naturalnym]  i  pokazuje  „jak  uczymy  się
socjalizacji”.

Bardzo ciekawe ujęcie, nieprawdaż?

Tak więc, podczas gdy fałszywy eksperyment z małpami, który
nigdy nie miał miejsca, został wykorzystany do nauczenia nas o
niebezpieczeństwach mentalności stadnej, jego nieistnienie w
rzeczywistości uczy nas o niebezpieczeństwach konfabulacji ze
strony niepierwotnych źródeł i świadomości grupowej.

Tymczasem ten prawdziwy małpi eksperyment jest używany, aby
sprzedać nam ideę, że mentalność stada jednak istnieje, ale
jest potencjalnie dobrą rzeczą. Sugerując możliwość, że całość
została zainscenizowana, po prostu w celu promocji zachowań
dostosowawczych.

… Czy świat nie jest dziwnym i zagmatwanym miejscem?

I  proszę.  Oto  pięć  z  najbardziej  istotnych  badań
psychologicznych,  jakie  kiedykolwiek  przeprowadzono.  Miejmy
nadzieję, że w przyszłości nikt nie pozostanie w ciemnościach
niewiedzy,  gdy  te  koncepcje  lub  eksperymenty  zostaną
przywołane.

Ale  celem  tego  artykułu  jest  nie  tylko  sprawienie,  abyś
czytelniku  zrozumiał  te  eksperymenty…  ma  również  na  celu
przypomnienie ci, że one mają miejsce.

Ludzie  rządzący,  elita,  1%,  „Partia”.  Ludzie  u  władzy  –
nazywaj ich jak chcesz.

Oni znają te eksperymenty. Przestudiowali je. Prawdopodobnie



powielali  je  niezliczoną  ilość  razy  na  wielką  skalę  i  w
nieetyczny  sposób.  Sposób,  który  z  ledwością  możemy  sobie
wyobrazić. Któż to wie, co dzieje się w wilgotnych, ciemnych
lochach głębokiego państwa?

Pamiętaj tylko, że oni wiedzą, jak działa ludzki umysł.

Wiedzą, że mogą zmusić ludzi do zrobienia wszystkiego,
jeśli  zapewnią  ich,  że  nie  będą  ponosić
odpowiedzialności.
_
Wiedzą, że mogą polegać na ludziach, którzy nadużyją
dowolnej władzy, którą im dano, ALBO którzy wierzą, że
są bezsilni, gdy ich traktować w ten sposób.
_
Wiedzą,  że  presja  ze  strony  podobnych  zmieni  umysły
wielu  ludzi,  nawet  w  obliczu  niezaprzeczalnej
rzeczywistości, zwłaszcza jeśli sprawisz, że poczują się
całkowicie samotni.
_
Wiedzą,  że  jeśli  zaoferujesz  ludziom  tylko  niewielką
nagrodę  za  wykonanie  zadania,  wymyślą  własne
psychologiczne  uzasadnienie  podjęcia  go.
_
Wiedzą, że ludzie będą bezmyślnie robić to, co robią
wszyscy inni, nawet nie pytając o powód.
_
I wiedzą, że ludzie z radością uwierzą w coś, co nigdy
się  nie  wydarzyło,  jeśli  będzie  się  to  powtarzać
wystarczająco  często.

Oni to wszystko wiedzą. I cały czas korzystają z tej wiedzy
– Cały. Ten. Czas.

Każda reklama, którą widzisz, każdy przeczytany artykuł, każdy
wydany przez nich film, każdy tekst w wiadomościach, każdy
„wirusowy”  post  w  mediach  społecznościowych,  każdy  modny
hashtag.



Każda wojna. Każda pandemia. Każdy nagłówek.

Wszystko to jest konstruowane z myślą o tych właśnie zasadach,
aby wywołać określone reakcje emocjonalne, które sterują twoim
zachowaniem i przekonaniami. Tak działają media, nie po to, by
cię informować, nie by cię bawić… ale by cię kontrolować.

I doprowadzili to do perfekcji. Zawsze miej to na uwadze.

Źródło

Ukraińscy weterani wojenni o
tym,  jak  Kijów  plądrował
amerykańską  pomoc,  marnował
żołnierzy, zagrażał cywilom i
przegrał wojnę

„Broń jest kradziona, pomoc humanitarna kradziona i nie mamy
pojęcia,  dokąd  trafiły  miliardy  wysłane  do  tego  kraju”  –
skarżył się Ukrainiec w The Grayzone.

W filmie przesłanym za pośrednictwem komunikatora na Facebooku
w  lipcu,  Ivan*  stoi  obok  swojego  samochodu,  modelu  SUV
Mitsubishi z początku 2010 roku. Dym wydobywa się z tylnej
szyby. Ivan śmieje się i przesuwa kamerą swojego telefonu
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przez całą długość pojazdu, wskazując dziury po kulach. –
Turbosprężarka  zgasła  w  moim  samochodzie  –  powiedział,
kierując telefon w stronę przodu pojazdu. „ Mój dowódca mówi,
że  powinienem  sam  zapłacić  za  naprawę.  Aby  więc  używać
własnego samochodu na wojnie, muszę za własne pieniądze kupić
nową turbosprężarkę”. 

Ivan  skierował  kamerę  w  stronę  swojej  twarzy.  „Cóż,  wy
pieprzeni skurwysyni członkowie parlamentu, mam nadzieję, że
będziecie się wzajemnie pieprzyć. Diabły. Chciałbym, żebyś był
na naszym miejscu – powiedział.

W  zeszłym  miesiącu  parlamentarzyści  Ukrainy  zagłosowali  za
podwyżką o 70% . Dokumenty wskazują, że podwyżkę umożliwiły i
zachęciły miliardy dolarów i euro pomocy, które napłynęły z
USA i Europy.

„ My, ukraińscy żołnierze, nie mamy nic” – powiedział Iwan.
„Rzeczy, które żołnierze otrzymali do użytku podczas wojny,
pochodziły bezpośrednio od ochotników. Pomoc, która trafia do
naszego rządu, nigdy do nas nie dotrze”.

Ivan  jest  żołnierzem  od  2014  roku.  Obecnie  stacjonuje  w
regionie Donbasu, gdzie ma za zadanie używać małych dronów
klasy konsumenckiej do wykrywania pozycji rosyjskich do celów
artyleryjskich . „ Jest teraz tak wiele problemów na linii
frontu” – powiedział. „ Nie mamy połączenia z Internetem, co
praktycznie uniemożliwia nam pracę. Musimy jechać, aby uzyskać
połączenie  na  urządzeniach  mobilnych.  Czy  możesz  sobie
wyobrazić?

Inny  żołnierz  z  oddziału  Iwana  przysłał  nam  nagranie
przedstawiające  siebie  z  okopu  w  pobliżu  linii  frontu  w
Donbasie. „ Z dokumentów wynika, że ​​rząd zbudował nam tu
bunkier” – mówi. „ Ale jak widzicie, nad naszymi głowami jest
tylko kilka centymetrów drewna, a to ma nas chronić przed
ostrzałem  czołgów  i  artylerii.  Rosjanie  strzelają  do  nas
godzinami. Sami kopaliśmy te okopy. Mamy tutaj dwa AK-47 z 5
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żołnierzami, które ciągle się zacinają z powodu całego kurzu.

„  Poszedłem  do  mojego  dowódcy  i  wyjaśniłem  sytuację.
Powiedziałem mu, że utrzymanie tej pozycji jest zbyt trudne.
Powiedziałem mu, że rozumiem, że to strategicznie ważny punkt,
ale nasz skład jest rozbity i żadna ulga nie nadchodzi. W
ciągu 10 dni zginęło tu 15 żołnierzy, wszyscy od ostrzału i
odłamków. Poprosiłem dowódcę, czy moglibyśmy przywieźć jakiś
ciężki sprzęt do budowy lepszego bunkra, a on odmówił, bo
powiedział, że rosyjski ostrzał może uszkodzić sprzęt. Czy go
to nie obchodzi, że zginęło tu 15 naszych żołnierzy?

„  Gdybyś  próbował  wyjaśnić  sytuację  żołnierzy  ukraińskich
żołnierzowi amerykańskiemu, pomyśleliby, że jesteś szalony” –
powiedział Ivan. „ Wyobraźmy sobie, że mówimy amerykańskiemu
żołnierzowi,  że  podczas  wojny  używamy  naszych  samochodów
osobowych, a ponadto jesteśmy odpowiedzialni za płacenie za
naprawy  i  paliwo.  Kupujemy  własną  kamizelkę  kuloodporną  i
hełmy  .  Nie  mamy  narzędzi  obserwacyjnych  ani  kamer,  więc
żołnierze muszą wychylać głowy, żeby zobaczyć, co nadchodzi ,
co oznacza, że ​​w każdej chwili rakieta lub czołg mogą urwać
im głowy”.

Illya*, 23-letni żołnierz z Kijowa, mówi, że jego oddział ma
takie same warunki w innej części Donbasu. Wstąpił do Armii
Ukraińskiej tuż po wybuchu wojny. Ma doświadczenie w IT i
wiedział,  że  taka  wiedza  jest  bardzo  pożądana.  „  Gdybym
wiedział, ile oszustwa jest w tej armii i jak wszystko będzie
dla nas, nigdy bym się nie dołączył” – powiedział. „ Chcę
wrócić do domu, ale jeśli ucieknę, grozi mi więzienie”.

Illya i inni żołnierze w jego jednostce nie mają broni ani
sprzętu ochronnego. „ Na Ukrainie ludzie oszukują się nawzajem
nawet na wojnie” – powiedział. „ Obserwowałem , jak zabierano
podarowane nam środki medyczne. Samochody, które zawiozły nas
na miejsce, zostały skradzione. I nie zostaliśmy zastąpieni
nowymi żołnierzami od trzech miesięcy, chociaż do tej pory
powinniśmy byli odetchnąć z ulgą trzy razy.





Billboard  wzywa  Ukraińców  do  zgłaszania  „rosyjskich
kolaborantów”.  Zdjęcie:  Cory  Popp.

 „Wszyscy  kłamią”:  amerykański  lekarz  opisuje  szokującą
korupcję
 
Samantha  Morris*,  lekarka  z  Maine,  pojechała  w  maju  na
Ukrainę,  aby  pomóc  w  przeszkoleniu  medycznym  żołnierzy.  „
Kiedy pierwszy raz przekroczyłam granicę z Polski, musiałam
schować zapasy medyczne pod materacami i pieluchami, aby nie
zostały skradzione” – powiedziała. „ Pogranicznicy po stronie
ukraińskiej  po  prostu  zabiorą  rzeczy  i  powiedzą:  ’
potrzebujemy tego na naszą wojnę ’ , ale potem po prostu
kradną przedmioty i odsprzedają. Szczerze mówiąc , jeśli nie
przekazujesz  darowizn  od  ręki  do  zamierzonych  odbiorców,
przedmioty nigdy do nich nie dotrą”.

Morris  i  kilku  innych  amerykańskich  lekarzy  zaczęło
organizować  kursy  szkoleniowe  w  Sumy,  średniej  wielkości
mieście w północno-wschodniej Ukrainie. „ Sporządziliśmy umowę
z gubernatorem w Sumach, chociaż wszystko, co nam zapewnili,
to posiłki i zakwaterowanie, a zakwaterowanie to tylko my
spaliśmy  na  tym  samym  publicznym  uniwersytecie,  na  którym
prowadziliśmy nasze szkolenia” – powiedziała. Gubernator Sumy
miał przyjaciela, lokalnego biznesmena, i zażądał, aby ten
biznesmen został włączony do kontraktu jako „ łącznik ” między
nami  a  miastem  Sumy.  A  jako  łącznik  dostawał  procent  od
kontraktu. Nasi prawnicy próbowali wynegocjować biznesmena z
kontraktu,  ale  gubernator  Sumy  nie  chciał  :t  ruszyć.
Ostatecznie właśnie podpisaliśmy umowę, aby móc odbyć nasze
szkolenia”.

Morris mówi, że w ciągu dwóch miesięcy spędzonych na Ukrainie
częściej  spotykała  się  z  kradzieżą  i  korupcją,  niż  mogła
zliczyć. „ Główny lekarz w bazie wojskowej w Sumy zamawiał
zaopatrzenie medyczne dla wojska w różnych momentach, a 15
ciężarówek z zaopatrzeniem całkowicie zniknęło” – powiedziała.
Apteczki  wojskowe,  które  zamierzała  rozdać  żołnierzom  po



ukończeniu  jej  programu  szkoleniowego,  zostały  skradzione.
Kilka dni później zobaczyła te same zestawy na sprzedaż na
lokalnym targu.

„ Dostałem telefon od pielęgniarki ze szpitala wojskowego w
[ukraińskim  mieście]  Dnieprze”  –  wspomina  Morris.
„Powiedziała,  że  ​​prezes  szpitala  ukradł  wszystkie  leki
przeciwbólowe, aby je odsprzedać, a ranni żołnierze, którzy
byli tam leczeni, nie mieli ulgi w bólu. Błagała nas, abyśmy
wręczyli jej leki przeciwbólowe. Powiedziała, że ​​ukryje ich
przed prezesem szpitala, żeby dotarli do żołnierzy. Ale komu
możesz zaufać? Czy prezes szpitala naprawdę kradł leki, czy
też  próbowała  nas  nakłonić  do  podania  jej  leków
przeciwbólowych  do  sprzedaży  lub  użycia?  Kto  wie.  Wszyscy
kłamią.

Podarowany ochronny sprzęt wojskowy i bojowe środki medyczne
zalały ukraińskie rynki internetowe. Sprzedawcy starają się
ukrywać swoją tożsamość, często tworząc nowe konta dostawców
dla każdej sprzedaży i gotowi realizować zamówienia wyłącznie
pocztą. „Znaleźliśmy pancerne hełmy przekazane jako pomoc od
Amerykanów na sprzedaż na stronach internetowych” – powiedział
Ivan. „Wiesz, wewnątrz kasku napisana jest klasa ochrony i
marka. Widzieliśmy tę markę już wcześniej i zdaliśmy sobie
sprawę, że kaski były tymi, które otrzymaliśmy jako pomoc.
Niektórzy z nas próbowali skontaktować się ze sprzedawcami,
aby  umówić  się  na  spotkanie,  abyśmy  mogli  udowodnić,  że
sprzedają skradzioną pomoc, ale byli podejrzliwi i przestali
nam odpowiadać.

Iwan mówi, że słyszał o kradzieży broni przekazanej z krajów
zachodnich,  ale  zwrócił  uwagę,  że  kilku  żołnierzy  w  jego
jednostce  korzysta  z  jednego  AK-74.  „Nie  wiedziałbym,  jak
kradną  broń,  bo  broń  w  ogóle  nie  dociera  do  ukraińskich
żołnierzy”  –  powiedział.  „A  gdyby  dawali  więcej  niż  małe
pociski  i  karabiny,  gdyby  dawali  nam  to,  czego  naprawdę
potrzebujemy do walki z Rosją, byliby bronią zbyt dużą, by ją
ukraść”.





Pojazd armii ukraińskiej na drodze do Dniepru. Zdjęcie: Cory
Popp.  
„Nie  sądzę,  żeby  oni  chcieli,  żebyśmy  wygrali”:  Ukraińcy
szydzą z zachodniej pomocy

 Iwan nie jest optymistycznie nastawiony do szans Ukrainy na
wygranie wojny. „ Nie pozostanie Donbas ” – powiedział. „
Rosjanie go zniszczą, albo zapanują nad wszystkim, a potem
ruszą na południe . A teraz, jak to jest, powiedziałbym , że
80% cywilów, którzy pozostali w Donbasie, popiera Rosję i
przepuszcza im wszystkie nasze informacje o lokalizacji”.

Zapytany, czy uważa, że ​​USA i kraje europejskie naprawdę
chcą, aby Ukraina wygrała wojnę, Ivan roześmiał się. „ Nie,
nie sądzę , że chcą, abyśmy wygrali”, powiedział. „ Zachód
mógłby  dać  nam  broń,  która  uczyniła  nas  silniejszymi  niż
Rosjanie, ale oni tego nie robią . Wiemy, że Polska i kraje
bałtyckie chcą, abyśmy wygrali w 100%, ale ich wsparcie nie
wystarczy.

„ To oczywiste, że USA nie chcą, aby Ukraina wygrała wojnę” –
powiedział  Andrey*,  ukraiński  dziennikarz  mieszkający  w
Mikołajowie . „ Chcą tylko osłabić Rosję. Nikt nie wygra tej
wojny, ale kraje, z których USA korzystają jak plac zabaw,
przegrają.  A  korupcja  związana  z  pomocą  wojenną  jest
porażająca. Kradzież broni, kradzież pomocy humanitarnej i nie
mamy pojęcia, gdzie się podziały miliardy wysłane do tego
kraju”.

Andriej  jest  szczególnie  zbulwersowany  brakiem  usług  dla
wewnętrznie przesiedlonych Ukraińców. „To naprawdę nie jest
tajemnica,  dlaczego  wszyscy  chcą  pojechać  do  Europy”  –
powiedział. „ Jest na przykład ośrodek dla uchodźców w pobliżu
Dniepru, w którym przesiedleńcom wolno przebywać tylko przez
trzy dni. A to 45 czy 50 osób w jednym dużym, otwartym pokoju
z jedną łazienką i maleńką kuchnią. Okropne warunki. Więc po
trzech dniach, jeśli nie mają pieniędzy, ubrań, niczego, są
wyrzucani i nie mają wyboru, muszą wrócić do swoich domów w



niebezpiecznych rejonach. Musimy zapytać nasz rząd, gdzie się
podziały wszystkie pieniądze na pomoc, kiedy nasi żołnierze
nie  mają  tego,  czego  potrzebują,  a  nasi  cywile  nie  mają
bezpiecznych miejsc pobytu”.

Zagraniczni  dziennikarze  tuszują
ponurą  rzeczywistość  triumfalnymi
urojeniami
Przed  wybuchem  wojny  Andriej  przez  kilka  lat  donosił  o
korupcji i nieuczciwych politykach na Ukrainie. Po śledztwie
dotyczącym urzędnika państwowego w Odessie grożono śmiercią
jego żonie i młodszej córce, Andriej wysłał je do krewnych we
Francji.  „  Ukraina  to  demokracja,  prawda?  Żeby  rząd  nie
naciskał  na  ciebie  w  sposób  oficjalny.  Po  pierwsze,
otrzymujesz  telefony  ostrzegające  Cię,  abyś  przestał.
Następnie proponują ci pieniądze, aby przestać. A potem, jeśli
nie chcesz być kupiony, powinieneś być przygotowany na atak.

„  Prawdziwe  dziennikarstwo  jest  tutaj  niebezpieczne”  –
kontynuował.  „Widzisz,  odkąd  zaczęła  się  wojna,  mamy  tych
nowych gwiezdnych reporterów i codziennie piszą, że „ Putin
jest zły, rosyjscy żołnierze zachowują się bardzo źle… dzisiaj
armia ukraińska zabiła 1000 Rosjan i zniszczyła 500 rosyjskich
czołgów.  „  Zdobywają  milion  obserwujących  na  Twitterze,
ponieważ kłamią, a to nie jest prawdziwe doniesienie. Ale
jeśli napiszesz o korupcji w siłach zbrojnych i będziesz miał
prawdziwe  przykłady…  nie  będziesz  sławny  i  będziesz  miał
kłopoty.

Andrey odebrał dodatkową pracę jako fixer, organizując wywiady
i tłumacząc dla zagranicznych dziennikarzy na Ukrainie, aby
relacjonować wojnę. „Pracowałem z kilkunastoma dziennikarzami
z różnych krajów Europy” – powiedział. „Wszyscy byli w szoku.
Wyjechali z Ukrainy w szoku. Powiedzieli, że nie mogą uwierzyć
w sytuację tutaj. Ale ten szok nie znalazł się w żadnym z ich



artykułów o wojnie. Ich artykuły mówiły, że Ukraina jest na
drodze do zwycięstwa, co nie jest prawdą”.

Billboard promujący Batalion Azowski w Kramatorsku. Zdjęcie:
Cory Popp.

Ukraińscy żołnierze i ochotnicy potwierdzają, że ukraińskie
siły zbrojne zagrażają cywilom

W lipcu spędziliśmy noc w hotelu w Kramatorsku i obawialiśmy
się , że wśród gości hotelu byli neonazistowscy żołnierze
batalionu Azow . 4 sierpnia Amnesty International opublikowała
badanie  ujawniające,  że  od  początku  wojny  w  lutym  siły
ukraińskie zagrażają ludności cywilnej poprzez zakładanie baz
w szkołach i szpitalach oraz operowanie systemami uzbrojenia
na  terenach  cywilnych,  co  stanowi  pogwałcenie  prawa
międzynarodowego.

Amnesty International planuje teraz „ ponowną ocenę” swojego
raportu w odpowiedzi na masowe publiczne oburzenie po jego
opublikowaniu, ale ukraińscy żołnierze i zagraniczni ochotnicy
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potwierdzili,  że  ukraińskie  siły  zbrojne  utrzymują  silną
obecność  na  obszarach  cywilnych.  „  Nasze  bazy  zostały  w
większości zbudowane w czasach sowieckich” – powiedział Iwan.
„  Więc  teraz  Rosja  zna  nasze  bazy  od  podszewki.  Trzeba
rozrzucić żołnierzy i broń w inne miejsca .

Były żołnierz USA, znany pod pseudonimem „ Benjamin Velcro”,
był  ochotnikiem  bojownikiem  Międzynarodowego  Legionu  Obrony
Terytorialnej  Ukrainy,  oficjalnej  jednostki  Sił  Zbrojnych
Ukrainy dla zagranicznych ochotników. Spędził pięć miesięcy w
różnych częściach Ukrainy i mówi, że stacjonowanie żołnierzy
na terenach cywilnych było częstym zjawiskiem.

„  Kiedy  słyszę,  że  Rosja  zbombardowała  szkołę,  po  prostu
wzruszam  ramionami”  –  powiedział  amerykański  bojownik  z
zagranicy. „ Ponieważ stacjonowałem w szkole. To jest fakt. W
szkole  nie  było  dzieci,  więc  to  nie  tak,  że  zagrażały
dzieciom.  Wystarczy  więc,  by  Ukraina  powiedziała:  „  Ach!
Uderzyli w szkołę! „ A to z ich strony łączy się w łatwą
narrację medialną”.

Podobnie jak Ivan, Velcro również pesymistycznie ocenia szanse
Ukrainy na wygranie wojny. „Człowieku, chcę, żeby wszystko na
świecie to wygrała Ukraina. Chcę, aby Ukraina odzyskała swoje
granice sprzed 2014 roku. Ale czy uważam, że jest to możliwe?
Nie. Nie możesz wiecznie podtrzymywać wojny przez finansowanie
społecznościowe.

*Kilka  osób,  z  którymi  przeprowadzono  wywiad,  poprosiło  o
cytowanie pod przybranymi imionami, aby uchronić się przed
potencjalnym niebezpieczeństwem

Lindsey Snell – Cory Popp – 18 sierpnia 2022
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Irokezi  przed  maszynką  do
mięsa

Jak zauważył Franciszek ks. de La Rochefoucauld, tylko dlatego
Pan Bóg nie zsyła na ziemię drugiego potopu, bo przekonał się
o całkowitej bezskuteczności pierwszego. Nieubłaganie zbliża
się 83 rocznica wybuchu II wojny światowej, która rozpoczęła
się  od  napaści  Niemiec  na  Polskę.  Ta  napaść  została
poprzedzona zawartym 23 sierpnia 1939 roku paktem „Ribbentrop-
Mołotow”,  a  podstawie  którego  Armia  Czerwona  17  września
„wkroczyła” na wschodnią część Polski. Z zagadkowych przyczyn
Naczelny Wódz, marszałek Edward Rydz-Smigły, zanim uciekł za
granicę, wydał rozkaz, by „z Sowietami nie walczyć”. Dlaczego
Polsce wolno było walczyć z Niemcami, a z Sowietami – już nie
– tajemnica to wielka, na którą pewne światło rzucają dwa
wydarzenia. Pierwsze – to wizyta delegacji brytyjskiego sztabu
imperialnego  („były  czasy,  przed  wojną,  panietego!”)  w
Moskwie,  podczas  której  marszałek  Edmund  Ironside  próbował
namówić Stalina do udziału w antyniemieckiej koalicji. Jak
bowiem twierdzi Stanisław Cat-Mackiewicz, Wielka Brytania nie
prowadziła  wojen  inaczej,  jak  w  koalicji,  której  jest
politycznym kierownikiem. Jeśli takiej koalicji stworzyć się
nie uda, to Wielka Brytania wojny nie zaczyna, chyba, że już
musi, bo ktoś ją zaatakował, jak to było np. na Falklandach –
ale i wtedy starała się przynajmniej o nihil obstat ze strony
amerykańskiego  sekretarza  obrony  Aleksandra  Haiga.  Ojciec
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Narodów propozycji marszałka Ironside nie odrzucił, a tylko
zwrócił uwagę, że ZSRR nie ma wspólnej granicy z Niemcami,
więc jakże w tych warunkach Armia Czerwona miałaby wejść w
kontakt  bojowy  z  Wehrmachtem?  Gdyby  jednak  Armia  Czerwona
obsadziła  zachodnią  granicę  Polski  –  aaa,  to  co  innego!
Ponieważ  Wielka  Brytania  zaledwie  w  kwietniu  1939  roku
udzieliła  Polsce  enigmatycznych  „gwarancji”,  to  marszałek
Ironside  taktownie  tej  propozycji  do  Warszawy  podobno  nie
przekazał, dzięki temu wszyscy sanacyjni dygnitarze myśleli,
że z tymi gwarancjami, to wszystko naprawdę. Że tak właśnie
było, przyznał to 5 lat później ówczesny Naczelny Wódz, gen.
Kazimierz Sosnkowski w rozkazie do żołnierzy, którego pierwsze
zdanie  brzmiało:  „Żołnierze!  Mija  pięć  lat  odkąd  Polska,
wysłuchawszy zachęty rządu brytyjskiego, stanęła do samotnej
walki z Niemcami.” Ponieważ nic tak nie gorszy, jak prawda,
toteż generał Sosnkowski za ujawnienie tej wielkiej tajemnicy,
został zmuszony do ustąpienia ze stanowiska Naczelnego Wodza,
w jego miejsce zajął generał Tadeusz Bór-Komorowski, który
żadnych  pretensji  pod  adresem  Wielkiej  Brytanii  już  nie
ośmielił  się  wysunąć,  chociaż  po  tragicznym  doświadczeniu
Powstania Warszawskiego pewnie zdawał sobie sprawę, że było
ono drugim etapem wkręcania Polski przez Wielką Brytanię w
maszynkę do mięsa. Bo dzięki owej „zachęcie” – jak napisał
generał Sosnkowski – pierwszy raz Polska została w tę maszynkę
wkręcona  właśnie  we  wrześniu  1939  roku.  To,  że  maszynką
kręcili  Niemcy  i  Sowieci,  niczego  nie  zmienia,  bo  samo
wkręcenie  zawdzięczamy  naszej  ówczesnej  brytyjskiej
„Sojuszniczce”. Najlepiej jest bowiem wojować ze swoim wrogiem
rękoma  jakichś  Irokezów,  którzy  nie  tylko  myślą,  że  to
wszystko naprawdę, więc kiedy zostaną pomyślnie wkręceni, to
nawet się biją.

Od tamtej pory minęły lata, zmieniło się – jak pisze poeta –
„oblicze świata”, ale mechanizm wkręcania mniej wartościowych
Irokezów w maszynki do mięsa się nie zmienił. Kiedy w końcu
2013  roku  prezydent  Obama  postanowił,  czy  też  starsi  i
mądrzejsi  postanowili  za  niego,  zresetować  swój  poprzedni



„reset” w stosunkach amerykańsko-rosyjskich z 17 września 2009
roku, USA przekazały Irokezom w Kijowie ponad 5 miliardów
dolarów na przeprowadzenie „Majdanu”. Ujawniła to niechcący
pani Victoria Nuland, która nie tylko maczała w tym palce, ale
o której piszą, że tak naprawdę nazywa się Nudelman, a zamężna
jest  z  trockistą  nazwiskiem  Robert  Kagan.  To  właśnie  był
początek wkręcania przez USA w maszynkę do mięsa ukraińskich
Irokezów – bo poprzednia, „pomarańczowa rewolucja”, była tylko
przygotowaniem na Ukrainie żerowiska dla starego żydowskiego
grandziarza finansowego Jerzego Sorosa, który – jak ujawnił
brytyjski „Guardian” – sypnął na ten cel 20 mln dolarów, za
które zwolennicy Wiktora Juszczenki i pięknej Julii mieli i
pieczone i smażone, dzięki czemu mogli nie tylko porzucić na
kilka tygodni zajęcia zarobkowe, ale i wypić i zakąsić. W ten
sposób  ukraińscy  Irokezi  dostali  się  pod  okupację  tak
zarwanych „oligarchów”, z których jeden, z pierwszorzędnymi
korzeniami,  nazwiskiem  Igor  Kołomojski,  nawet  wynalazł  im
charyzmatycznego  przywódcę  w  osobie  również  pierwszorzędnie
ukorzenionego  Włodzimierza  Zełeńskiego.  I  dopiero  wtedy
Amerykanie zaczęli wkręcać ukraińskich Irokezów w maszynkę do
mięsa.

Bo „Majdan” oznaczał, iż USA wysadziły w powietrze ustanowiony
na  szczycie  NATO  w  Lizbonie  20  listopada  2010  roku,  a
wynegocjowany  uprzednio  z  Moskalikami  porządek  polityczny,
którego  najważniejszym  postanowieniem  było  proklamowanie
strategicznego partnerstwa NATO -Rosja, którego najtwardszym
jądrem  było  strategiczne  partnerstwo  niemiecko-rosyjskie,  a
jego kamieniem węgielnym – podział Europy na strefę rosyjską i
strefę  niemiecką.  Moskalikowie  skorzystali  z  tej  okazji  i
oskubały Ukrainę z Krymu oraz otworzyli w organizmie tego
państwa  krwawiącą  ranę  w  postaci  zbuntowanych  obwodów:
donieckiego i ługańskiego. Ale w czerwcu ub. roku do Europy
przyleciał amerykański prezydent Józio Biden, do tego stopnia
szczelnie obstawiony przez Żydów, że bez ich pomocy chyba nie
wie, czy na świecie jest noc, czy dzień. Ten spotkał się
dwukrotnie z zimnym ruskim czekistą Putinem i coś mu musiał



powiedzieć,  bo  od  tego  momentu  rozpoczęły  się  rosyjskie
przygotowania do inwazji Ukrainy. Czy przypadkiem Józio nie
powiedział Putinowi, że USA przeforsują przyjęcie Ukrainy do
NATO i pod ruskim nosem zainstalują rakiety, podobnie jak to w
1962 roku zrobił Chruszczow na Kubie, 90 mil do USA? Na taką
możliwość  wskazuje  ogłoszony  przez  Putina  cel  inwazji  na
Ukrainę w postaci „demilitaryzacji” tego państwa, to znaczy –
wyeliminowania  możliwości,  by  kiedykolwiek  stało  się  ono
członkiem NATO. Krótko mówiąc, Moskaliki wolałyby przywrócić
porządek  lizboński,  jeśli  nawet  nie  towarzyszyłoby  temu
przywrócenie strategicznego partnerstwa NATO-Rosja.

Jaki był z kolei polityczny cel Ameryki? Wyjaśnił to sekretarz
stanu z pierwszorzędnymi białostockimi korzeniami, pan Antoni
Blinken, że tak naprawdę chodzi o osłabienie Rosji. Jeśli
można tego dokonać poprzez wkręcenie w ruską maszynkę do mięsa
ukraińskich Irokezóws, no to czegóż chcieć więcej? Amerykanie
nie tylko sami podsyłają Irokezom coraz to więcej broni, ale
każą to robić też swoim wasalom, wśród których przodownikiem
socjalistycznego współzawodnictwa jest oczywiście Polska. Na
szczęście  tym  razem  to  nie  my,  tylko  Irokezi  ukraińscy,
zostali wkręceni w maszynkę do mięsa, co nawet budzi moje
współczucie tym bardziej, że Amerykanie wojują tam z Rosją do
ostatniego Ukraińca – ale niepokój wzbudza to, że kiedy – co
nie daj Boże – Ukraińców by zabrakło, albo stracili chęć do
walki, to Nasi Sojusznicy już kombinują, jakby tu wkręcić w
maszynkę do mięsa kolejnych Irokezów. Oto szef Brytyjskiego
Komitetu  Obrony,  pan  Tobiasz  Ellwood  oraz  amerykański
kongresman, Adam Kinzinger oświadczyli niedawno, że „celowe i
umyślne”  uszkodzenie  przez  Rosję  elektrowni  atomowej  w
Zaporożu, zostałoby uznane za „atak Rosji na NATO” i pretekst
do  zastosowania  art.  5  traktatu  waszyngtońskiego.  Dopiero
teraz możemy zrozumieć, dlaczego od marca br. kiedy to Rosja
okupowała tę elektrownię, tak intensywnie nam wmawiano, że
natychmiast zaczęła ostrzeliwać ją z armat – bo Ukraińcy tam
przecież nie strzelają. Czyżby w sytuacji, kiedy zabraknie
ostatniego Ukraińca, Nasi Sojusznicy już zaplanowali, którego



następnego Irokeza zaczną wkręcać w maszynkę do mięsa? Nie
jest wykluczone, że nasz sanacyjny rząd, inclus z prezydentem
Dudą, którego prezydent Zełeński udelektował ostatnio zmianą
koszuli,  będzie  takim  dowodem  zaufania  połechtany  w  samą
łechtaczkę. No a potem? „A potem Adam i cholera, a potem
Juliusz i suchoty, o Filareci, biedne dzieci, kochany kraju
zloty!”

Stanisław Michalkiewicz
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